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Najwyższa instancja partyjna
o kampanii wyborczej

IBS Plenum KC PZPR obrado

We wtorek ° 10 rozpoczęły się obrady Ili Plenum
Komitetu Centralnego PZPR. Na porządku obrad stanęła 
sprawa zbliżających się wyborów do Sejmu i rad narodo­
wych oraz zadania organizacji partyjnych w tej wielkiej 
kampanii politycznej.
Po otwarciu obrad I sekre­

tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka wygłosił przemówienie 
wstępne.

Po przemówieniu Władysła­
wa Gomułki na Plenum roz­
poczęła się dyskusja. Przed po­
łudniem głos zabrały: przewod­
niczący Prez. WRN w Opolu 
Józef Buziński, przewodniczą­
cy Prez. WRN w Katowicach 
Jerzy Ziętek, sekretarz KW 
PZPR w Rzeszowie Władysław 
Kruczek i redaktor naczelny 
„Chłopskiej Drogi” Mieczysław 
Kóg-Swiostek.

Następnie przemawiali: prze 
wodniczący Prezydium MRN 
Poznań — Jerzy Kusiak, za­
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Drobnej Wytwórczości 
Mieczysław Hoffman, minister 
handlu wewnętrznego Mieczy­
sław Lesz.

Po przerwie obiadowej ple­
num KC PZPR wznowiło 
obrady. W dalszej dyskusji

Nota ZSRR
do Wielkiej Brytanii

Rząd radziecki wyraził na­
dzieję, że rząd W. Brytanii, 
jako państwa ponoszącego od­
powiedzialność za zrealizowa­
nie w NRF zobowiązań wyni­
kających z Układu Poczdam«- 
skiego i innych porozumień 
międzynarodowych, podejmie 
kroki zapewniające pociągnię­
cie do odpowiedzialności sądo­
wej i ukaranie znajdujących 
się na obszarze NRF hitlerow 
skich zbrodniarzy wojennych.

Oświadczenie to zawiera no­
ta ministerstwa spraw zagra­
nicznych ZSRR, przesłana 15 
bm. ambasadzie W. Brytanii 
w Moskwie.

Nota daje wyraz zdumieniu 
wywołanemu zwróceniem się 
ambasadora W. Brytanii w 
NRF do ambasadora ZSRR w 
NRD z prośbą o współdziała­
nie w tym, aby władze NRD 
przesłały do centralnego urzę­
du do badania zbrodni hitle­
rowskich (NRF) posiadane 
materiały lub informacje do­
tyczące hitlerowskich zbro­
dniarzy wojennych. (PAP)
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Ponownie Naser
We wtorek nad ranem ogłoszo- 

1,0 w Kairze, iż Gamal Abdel Na- 
ser, wybrany został ponownie pre 
zydentem Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej i zajmować będzie to 
stanowisko przez 6 najbliższych 
lat.

Wątpliwe zadowolenie
Przywódca ultraprawicowych kół 

amerykańskich, były kandydat na 
Prezydenta, Goldwater w wywia- 
dzie prasowym wyraził zadowole- 
nie z agresywnej polityki Wa- 
s?yngtonu w Azji południowo- 
wschodniej. Mówiąc o nalotach 
®m»rykańskich na DRW, Goldwa- 

oświadczył, iż „prezydent John 
s°n robi w końcu to, co propono­
wałem”.

Gambia w ONZ
cblada BezPieczeństwa podjęła u- 

7, zalecającą Zgromadzeniu 
polnemu NZ przyjęcie w poczet 

z'.onków Organizacji Narodów 
jednoczonych nowego państwa 
rrykańskiego — Gambii. Tak 

Gambia stanie się 115 człon- 
po opuszczeniu tej or- 

izacji przez Indonezję.

Gzy to wystarczy?
Dr^reZ^ant Johnson wygłosił 
nv na sesji połączo-
go K°ngresu amerykańskie- 

.^aP°Wiedział on przesłanie 
i S °tCe Reprezentantów
osta^”3^. pr°Jektu ustawy, która 

ma zlikwidować dys- 
nje inacJę Murzynów w dziedzi- 

P'aw wybor.czych.

Algieria pomoże
Algierii, Ben Bella, 

że na wiecu w Konakry,
kraj S ' za^zie potrzeba, to jego 
Gwin^dZie^ Pomocy wojskowej 

ei W walce z Portugalią. 

przemawiali: sekretarz KŁ 
PZPR Słanislaw Jóźwiak, se 
kretarz KW PZPR w Gdań-

Wspólne listy kandydatów FIN
wielkim dorobkiem Polski Ludowej

Omówienie przemówienia W. Gomwłbi na Eli PJenwm KC PZPR

Władysław Gomułka o- 
świadczył na wstępie, 
iż w ciągu 2 i pół mie-

od
sięcy, jakie dzielą nas 

daty wyborów, PZPR
wspólnie ze swymi sojuszni­
kami dokonać musi wielkiej 
pracy sprowadzającej się do 
dwóch głównych zadań: wyło-

I sekretarz KC PZPR — W. Go­
mułka wygłasza przemówienie 

wstępne.

nienia w szerokiej konsultacji 
z masami pracującymi kandy­
datów na posłów i radnych o- 
raz spopularyzowania w spo­
łeczeństwie platformy wybor­
czej Frontu Jedności Narodu, 
której zarysy nakreśla referat 
Biura Politycznego. Platforma 
ta zostanie ostatecznie opraco­
wana przez Ogólnopolski Ko­
mitet FJN.

Łączne wybory do Sejmu i 
rad narodowych nadają kon­
kretny charakter całej kampa­
nii wyborczej. Powiązanie 
spraw ogólnopaństwowych i 
lokalnych unaocznia całemu 
społeczeństwu nierozerwalną 
więź, jaka istnieje między ich 
interesami i potrzebami a o- 
gólną polityką państwa ludo­
wego.

PZPR idzie do wyborów, po­
dobnie jak w przeszłości, w so­
juszu politycznym z ZSL i SD. 
Sojusz ten stanowi kościec 
Frontu Jedności Narodu. So­
jusz polityczny trzech partii i 
wypływające z niego wspólne 
listy wyborcze kandydatów 
FJN do ciał przedstawiciel­
skich —, to wielki dorobek po­
lityczny Polski Ludowej.

Sojusz ten, a zwłaszcza 
wspólne listy wyborcze — kon­
tynuował I sekretarz KC — 
nie podobają się wrogom so­
cjalizmu i Polski Ludowej. Nie 
dziwi nas to wcale. To, co jest 
dobre dla Polski, siłą rzeczy 
jest złe dla tych, którzy dla 
swych antykomunistycznych 
celów chcieliby widzieć Pol­
skę słabą, zahamować jej roz­
wój, skłócić politycznie jej na­
ród, podciąć podstawy jej bez­
pieczeństwa i niepodległości.

Stwierdzając, iż w ciągu 20- 
lecia przygniatająca większość 
narodu wraz z młodym poko­
leniem zrosła się organicznie 
z socjalizmem jako swoim u- 
stroiem społecznym, lepszym 
od ustroju kapitalistycznego, 
mówca zwrócił uwagę na to, 
iż antykomunistyczna propa­
ganda naszych wrogów unika 
kierowania swych ataków bez­
pośrednio przeciwko ustrojo­
wi socjalistycznemu a nawet 
nawołując do „ulepszania so­
cjalizmu, naturalnie przy po­
mocy recept burżuazyjnych. 
Te socjalistyczne i demokra­
tyczne maski zakładane przez 

sku Jan Ossowski, prezes CRS 
„Samopomoc Chłopska” Ta­
deusz Jańczyk, sekr. gen. Ligi 
Kobiet Stanisława Zawadcc- 
ka, I sekretarz KM w Ra­
domiu Henryk Soboń i sekre­
tarz WKW PZPR Stanisław 
Kania.

wrogów socjalizmu i ludo- 
władztwa nie wywiodą nikogo 
w pole. Ustrój socjalistyczny 
Polski Ludowej wyrósł z woli 
najszerszych mas ludowych i 
opiera się dzisiaj o szeroką 
sieć instytucji prawdziwie de­
mokratycznych.

Stojąc wspólnie na gruncie 
socjalizmu partie wchodzące w 
skład FJN zajmują niekiedy 
odrębne stanowiska w poszcze­
gólnych sprawach, uzgadnia­
ne następnie w drodze między­
partyjnych porozumień. Trój- 
partyjny układ polityczny nie 
jest równoznaczny z reprezen­
tacją poszczególnych klas pra­
cujących i warstw społecznych 
przez poszczególne partie. Je­
go korzenie tkwią w tradycji 
wielopartyjności życia poli­
tycznego w naszym kraju. Je­
go aktualna postać w nowych 
socjalistycznych warunkach 
znajduje wyraz w działalności 
ZSL i SD, które nie będąc par­
tiami marksistowskimi, stanę­
ły na gruncie budownictwa so­
cjalizmu w Polsce Ludowej 
pod kierownictwem PZPR.

W. Gomułka wskazał następ 
nie, iż w ramach FJN jest 
trwałe miejsce dla ludzi bez­
partyjnych, pragnących służyć 
swemu krajowi budującemu 
socjalizm, niezależnie od swych 
przekonań religijnych lub prze 
szłości politycznej. W ramach 
FJN jest miejsce dla społecz­
no - politycznych ugrupowań

na pewno czas, kiedy

Fragment prezydium III Plenum 
KC. Na zdjęciu (od lewej): M. 
Spychalski, W. Gomułka, J. Cy­
rankiewicz, Z. Kliszko, E. Gierek.
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katolików świeckich. Religia 
jest sprawą prywatną obywa­
teli a władza ludowa traktuje 
jednakowo wierzących i nie^ 
wierzących. Olbrzymia więk­
szość ludzi wierzących nie łą­
czy swej wiary z przekonania­
mi politycznymi.

Oparty na takich podstawach 
Front Jedności Narodu — jako 
skupienie wszystkich żywotnych 
sił społecznych — odpowiada za­
łożeniom i tendencjom rozwojo­
wym demokracji socjalistycznej 
w naszym kraju.

Mówca zaznaczył następnie, iż 
na listach wyborczych FJN do Sej 
mu i rad narodowych powinna 
znaleźć się odpowiednio większa 
liczba kandydatów, niż przypada­
jąca na dany okręg w’yborczy licz­
ba mandatów. Dobór najodpowie­
dniejszych kandydatów należy do 
czołowych Zadań politycznych in­
stancji każdej partii. Mandat po­
selski, czy mandat radnego nakła 
da na jego nosiciela obowiązek 
społecznej, ofiarnej pracy na 
rzecz realizacji gromadzkiego, po­
wiatowego, miejskiego, wojewódz 
kiego czy ogólnokrajowego pro­
gramu wyborczego.

W podobnym trybie, jak ogól­
nokrajowa platfortna wyborcza 
FJN, powinny być opracowane te 
renowe programy wyborcze do 
rad narodowych. W programach 
tych nie należy jednak precyzo­
wać zadań i zobowiązań, odno­
śnie których nie podjęto jeszcze 
na szczeblu centralnym ostatecz­
nych decyzji inwestycyjnych.

Poważną część swego wy­
stąpienia poświęcił Wł. Go­
mułka sprawie budownictwa 
mieszkaniowego.

W myśl uchwał IV Zjazdu 
PZPR, w przyszłym 5-leciu 

Ok.
2.162

planuje się zbudowanie
2,9 min. izb, w tym
tys. izb typu miejskiego. — 
Zakłada się obniżenie kosz-
tów budownictwa; średni 
koszt 1 nr powierzchni użyt­
kowej powinien kształtować 
się w wysokości 1.870 zł, tj. o 
ok. 230 zł niżej, niż założono 
na bież. rok.

Zmniejszenie kosztów budo­
wy pozwoli, bądź zwiększyć 
rozmiary budownictwa, bądź 
też przeznaczyć zaoszczędzone 
środki na lepsze wyposażenie 
mieszkań.

Budownictwo spółdzielcze stano­
wić będzie w przyszłej 5-latce 
główną drogę poprawy sytuacji 
mieszkaniowej ludności miejskiej 
i zostanie wybitnie zwiększone. 
W 1979 r. spółdzielcze budownic­
two powinno stanowić ok. 60 proc, 
całości budownictwa miejskiego.

Generalna linia partii zmierza 
do jak najszerszego upowszech­
nienia budownictwa spółdzielcze­
go. Napływ członków do spół­
dzielni mieszkaniowych ciągle się 
wzmaga.

Przyznany im portfel mieszka­
niowy, był z reguły zapełniony na 
kilka lat naprzód. Wstrzymanie w 
początku br. wpisów nowych człon 
ków do spółdzielni mieszkanio­
wych ma charakter przejściowy i 
związane jest z pracami nad no­
wym programem budownictwa 
spółdzielczego w latach 1966—1970 

oraz nowymi zasadami członkow­
stwa. Prace te powinny być za­
kończone w najbliższym czasie.

Możliwości zaspokajania po­
trzeb mieszkaniowych, wyłącznie 
na koszt państwa, są ograniczone. 
W ponoszeniu kosztów budowy 
mieszkań muszą uczestniczyć wła­
snym wkładem ich użytkownicy. 
Wysokość kredytów państwowych 
dla spółdzielni mieszkaniowych po 
winna być określana liczbą człon­
ków spółdzielni, którzy wnieśli 
wkład własny na budowę mie­
szkań. Dla rozwoju spółdzielczo­
ści mieszkaniowej, sprawą naj­
istotniejszą jest upowszechnienie 
gromadzenia środków finanso­
wych na wkład mieszkaniowy — 
m. in. przez młodzież pracującą.

Nie ma jeszcze ostatecznie o- 
pracowanych zasad udzielania po­
mocy tym pracownikom, którzy 
ze swych zarobków nie będą w 
stanie zgromadzić pełnej wysoko­
ści wkładu mieszkaniowego, nie­
zbędnego do otrzymania mieszka­
nia spółdzielczego.

Istotną formą pomocy, byłoby 
przyjęcie zasady, że każdemu pra 
cownikowi, który zwróci się do 
swego zakładu, by z jego zarob­
ków miesięcznych odprowadzano 
nie mniej niż 100 zł.

Na jego książeczkę mieszkanio­
wą PKO, zakład pracy wpłaca 
dodatkowo na tę książeczkę 50 zł 
miesięcznie. Kwota wpłacona 
przez zakład pracy mogłaby być 
przekazana tylko spółdzielni mie_ 
szkaniowej.

Niezależnie od tej formy pomo­
cy — określonej grupie pracow- 
ników zwłaszcza posiadających 
rodziny a mniej zarabiających, 
trzeba będzie zapewnić pomoc w 
postaci kredytu zwrotnego — w 
określonych przypadkach nawet 
bezzwrotnego — na część wkładu 

mieszkaniowego po nagromadze­
niu części wkładu co najmniej 
w wysokości obowiązującej obe­
cnie kaucji mieszkaniowej.

Program budownictwa spółdziel 
czego powinien zakładać ■ możli­
wie najkrótszy okres wyczekiwa­
nia na otrzymanie mieszkania po 
wpłaceniu pełnego wkładu.

W przyszłej 5-Jatce — stwierdził 
mówca — budownictwo mieszka­
niowe finansowane wyłącznie ze 
środków państwowych 
poważnemu skurczeniu, 

ulegnie 
wzrosną

natomiast bardzo wysoko kredyty 
udzielano spółdzielczości miesz­
kaniowej. W związku z tym zmie_ 
nione zostaną obecne kryteria 
przydziału mieszkań z budownic­
twa państwowego, przy jedno­
czesnym stworzeniu warunków 
zaspokajania potrzeb mieszkanio­
wych po^ważnej części tej grupy 
ludności przez spółdzielczość.

Mówca podkreślił, iż Polska do­
maga się od państw zachodnich 
oficjalnego uznania, granicy na 
Odrze i Nysie nie dlatego, że bez 
takiego uznania nie jest pewna 
jej trwałości i nienaruszalności, 
lecz dlatego, aby utrwalić pokój 
w Europie podminowywany przez 
militarystów zachodnioniemiec- 
kich, przez rząd boński, jego po­
litykę roszczeń terytorialnych. 
Oficjalne uznanie przez zachód 
naszych granic zachodnich było­
by aktem na rzecz pokoju w Euro 
pie i w tym sensie również na 
rzecz Polski, uderzyłoby tylko w 
zachodnioniemieckie i sprzymie­
rzone z nimi agresywne siły, bu­
dujące swoją politykę na koncep­
cji konfliktu wojennego w Eu_ 
ropie i świecie.

Wcześniej lub później przyjdzie 
państwa

zachodnie zaakceptują oficjalnie 
ostateczny charakter istniejącej 
polsko-niemieckiej granicy pań­
stwowej. Naród polski — stwier­
dził W. Gomułka — okazałby pe­
łen szacunek wobec takiego aktu. 
Nie miałoby to jednak żadnego

Dokończenie na str. 3

Ważniejsze terminy 
kalendarza wyborczego

Dziennik Ustaw z dnia 15 bm., w którym opublikowany 
został tekst uchwały Rady Państwa o zarządzeniu wyborów 
do Sejmu PRL i rad narodowych na dzień 30 maja br., 
zawiera równocześnie kalendarz wyborczy, ustalający ternu-
ny poszczególnych czynności
Jak wynika z tego kalenda­

rza, do 3 kwietnia powinna 
być powołana Państwowa Ko­
misja Wyborcza. Granice i nu­
mery obwodów głosowania - 
oraz siedziby Obwodowych 
Komisji Wyborczych zostaną 
podane do dnia 10 kwietnia. 
Do 25 kwietnia wyłożone mają 
być spisy wyborców do pu­
blicznego wglądu, a więc od 
tego dnia każdy obywatel bę­
dzie miał możność sprawdze­
nia, czy jego nazwisko figuruje 
w spisie wyborców.

W tym samym dniu, tj. 25 
kwietnia, upływa również ter­
min zgłaszania list kandyda­
tów na posłów oraz na rad-

woje- 
mia- 

woje-, 
oraz 

stano-

nych rad narodowych 
wódzkich, miejskich w 
stach wyłączonych z 
wództw, powiatowych 
miejskich w miastach 
wiących powiaty. Termin zgła­
szania list kandydatów na 
radnych rad niższych szczebli 
upływa 5 maja.

Nazwiska kandydatów na 
posłów oraz radnych rad wo- 
jewódzkich, miejskich w mia­
stach wyłączonych z woje­
wództw, powiatowych i miej­
skich w miastach stanowią­
cych powiaty — znać będzie­
my najpóźniej 30 kwietnia 
Ogłoszenie danych o zareje-

Badania nad rozwojem 
Wielkopolski

Wczoraj zakończyła się se­
sja naukowa Instytutu Gospo­
darki Regionalnej przy Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej w 
Poznaniu, której głównym ce­
lem było omówienie węzło­
wych problemów rozwoju go­
spodarczego Wielkopolski w 
XX-leciu Polski Ludowej.

W czasie drugiego dnia sesji, wy 
głoszone zostały referaty: doc. dr. 
Jerzego Dietla pt. „Rozwój han­
dlu i usług w Poznaniu oraz po­
wiatach wschodnich województwa 
poznańskiego w XX-leciu Polski 
Ludowej”; dr. Zdzisława Krasiń­
skiego i mgr. Benedykta Kwissy: 
— „Rozwój dochodów ludności, 
płac oraz spożycia w Poznaniu i 
woj. poznańskim”; prof. dr. Lud­
wika Jankowiaka i dr. Zygmunta 
Foltyńskiego: — „Działalność eks­
portowa drobnej wytwórczości 
woj. poznańskiego w latach 1960— 
1964”; zastępcy przewodniczącego 
WKPG — mgr. Witolda Górskie­
go: — „Perspektywy rozwoju go­
spodarczego regionu poznańskie­
go w latach 1966—1970”.

Podsumowując obrady dyr. 
Instytutu Gospodarki Regio­
nalnej, prof. dr Seweryn Krusz 
czyński, podkreślił m. in., że 
sesja dała przegląd proble­
mów rozwoju gospodarczego 
województwa i odsłoniła w 
pewnej mierze jego mecha­
nizm, a równocześnie wskaza­
ła na tematy badań, które po­
winny być podjęte przez nau­
kowców. (b)

Sesja naukowa 18 i 19 hm.

Działalność poznańskich 
szkól wyższych

Międzyuczelniany komitet 
obchodu XX-lecia Polski Lu­
dowej w Poznaniu przygoto­
wał sesję naukową poświęco­
ną działalności naukowej szkół 
wyższych Poznania w latach 
1945—1964. Sesja odbędzie się 
w małej auli Collegium Minus, 
ul. Stalingradzka 1 o godz. 9 
w dniach 18 i 19 bm.

W pierwszym dniu obrad 
rektorzy 8 poznańskich wyż­
szych uczelni przedstawią do­
robek poszczególnych szkół w 
XX-leciu, w drugim dniu 
przedstąwione zostaną refera­
ty o tendencjach rozwojowych 
w przemyśle wielkopolskim 
(prof. dr F. Barciński), o prze­
obrażeniach w strukturze rol­
nej Wielkopolski (inż. J. Hei- 
drich), oraz o przeobrażeniach 
społeczno-kulturalnych na zie­
miach zachodnich (prof. dr J. 
Burszta). W drugim dniu od­
będą się także posiedzenia w 
sekcjach kultury i oświaty 
oraz prawa.

Podczas sesji zostanie otwar 
ta wystawa dorobku nauko­
wego Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza (Biblioteka Uni­
wersytecka). (ms) 

wyborczych.
strowanych listach kandyda­
tów na radnych rad niższych 
szczebli upływa 10 maja.

PAP

Gromyko w Londynie
Na zaproszenie brytyjskiego 

ministra spraw zagranicznych 
we wtorek przybył do Londy­
nu minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyko. W 
czasie pobytu w Anglii mini­
ster Gromyko spotka się z 
przedstawicielami rządu bry­
tyjskiego i przedyskutuje z ni­
mi rozmaite zagadnienia doty­
czące aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej. (PAP)

N. Chocliłow-wolny
Agencja TASS donosi z 

Brukseli, że w dniu 15 marca 
przybył tam z Leopoldville 
korespondent dziennika „Iz- 
wiestia” N. Chochłow, który 
przez półtora miesiąca był 
więziony bezpodstawnie w 
Kongu przez policję Czombe- 
go.

W dniu 15 marca, pod naci­
skiem miedzvna.rodowej opinii 
publicznej, N. Chochłow został 
zwolniony z więzienia w Kon­
gu. (PAP)



Wybory do Sejmu i rad narodowych oraz zadania organizacji partyjnych
Na wstępie referat podkre­

śla, że w toku kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad na­
rodowych, Partia, ZSL, SD — 
wszystkie siły, skupione we 
Froncie Jedności Narodu, zda­
dzą przed społeczeństwem 
sprawę z wykonania progra­
mu wyborczego 1961 r. oraz 
przedstawią wyborcom pro­
gram działania na przyszłość. 
Jego podstawą staną się ge­
neralne założenia następnego 
planu 5-letniego oraz główne 
wytyczne wewnętrznej i za­
granicznej polityki, uchwalo­
ne na IV Zjeździe PZPR i za­
aprobowane w uchwałach kon 
gresów pozostałych stron­
nictw, jak również związków 
zawodowych i innych organi­
zacji społecznych.

i
ROZWÓJ GOSPODARCZY 

KRAJU W OKRESIE 
MINIONEJ KADENCJI 

SEJMU
I RAD NARODOWYCH

Referat stwierdza, że na o- 
kres ten patrzymy z perspek­
tywy 20-lecia Polski Ludowej. 
W latach 1946—49 założyliśmy 
podstawy socjalistycznego ła­
du społecznego i odbudowali­
śmy naszą gospodarkę ze zni­
szczeń wojennych. W latach 
1950—1960 w szybkim tempie 
rozbudowaliśmy przemysł cięż 
ki i stworzyliśmy od nowa sze 
reg gałęzi produkcji, niezbęd­
nych dla wszechstronnego roz 
woju nowoczesnej gospodarki.

Dzięki wytężonej pracy kla­
sy robotniczej i narodu, pod­
stawowe zadania bieżącego 
planu 5-letniego, stanowiące­
go fundament platformy wy­
borczej z 1961 r. wykonano: 
nie wszystkie jednak zadania 
tego planu zostały w pełni 
zrealizowane. Z -danych refe­
ratu wynika, iż w latach 
1961—64 nastąpiło dalsze 
zmniejszenie rozpiętości w 
noziomie ekonomicznym mię­
dzy Polską, a najwyżej roz­
winiętymi krajami kapitali­
stycznymi Europy.

W latach 1961—64, mimo nie­
korzystnych warunków klimatycz 
nych, zwiększyły się średnie plo­
ny 4 zbóż, ziemniaków, buraków 
cukrowych, oleistych. Pogłowie 
bydła wzrosło w porównaniu z 
1960 r. o 1.245 tys. sztuk, trzody 
chlewnej — o 363 tys., drobiu — o 
blisko 5 min. sztuk. Wzrosło zu­
życie nawozów mineralnych i do­
stawy chemicznych środków’ och­
rony roślin. Na naszych polach 
pracuje przeszło 110 tys. trakto­
rów, tj. prawie o 50 tys. więcej 
niż w 1960 r., 370 tys. dalszych za­
gród chłopskich otrzymało ener­
gie elektryczną.

Szybki postęp gospodarczy do­
konał się na ziemiach zachod­
nich, scalonych już w’ pełni z Ma­
cierzą i zamieszkanych przez bli­
sko 8,5 min. Polaków.

Zatrudnienie w całej gospodar­
ce wzrosło o 1.150 tys. osób, zwięk 
szyła się przeciętna liczba osób, 
zatrudnionych w rodzinie. Realne 
dochody ludności z pracy w go­
spodarce uspołecznionej (po po­
trąceniu wzrostu kosztów utrzy­
mania), podniosły się o 22 proc., 
a w przeliczeniu na 1 zatrudnio­
nego — o 8 proc.

W rezultacie podwyżek płac 
pracowników szeregu gałęzi go­
spodarki, a także w wyniku wzro 
stu wydajności pracy i poziomu 
kwalifikacji zawodowych poszcze­
gólnych pracowników, nastąpił 
wzrost średnich płac w całej go­
spodarce narodowej. Odsetek za­
rabiających poniżej 1.000 zł mie­
sięcznie, zmniejszył się z 15,2 pro­
cent ogółu zatrudnionych, do 9.2 
proc., a odsetek zarabiających do 
1.500 zł — z 46,2 proc., na 32,4 pro­
cent.

Natomiast w’zrósł odsetek zara­
biających powyżej 2.000 zł.

Liczba rencistów zwiększyła się 
w okresie 1960—1964 o 23,7 proc., 
a wysokość średniej renty o 21,1 
proc. W rezultacie wydatki pań­
stwa na emerytury podniosły się 
z 11 mld. zł do 16 mld. zł. W o- 
kresie tym objęto podwyżką rent 
najniższych, blisko 600 tys. osób, 
przy czym podwyżka ta wynio­
sła od 14 do 19 proc.

Wzrost dochodów ludności zna­
lazł wyraz również w szybkim 
zwiększeniu się stanu posiadania 
telewizorów, pralek, lodówek, mo 
tocykli, skuterów itp.

W latach 1961—1964 państwo wy­
budowało 2.453 szkoły. Dzięki o- 
fiarności społeczeństwa, -wybudo­
wano w tym okresie 830 szkół 
Tysiąclecia, zaś od początku tej 
akcji (1959) — 983 szkoły. Rozbu­
dowa szkolnictwa zawodowego po 
zwoliła prawie podwoić liczbę u/ 
czących się. Liczba studentów na 
wyższych uczelniach wzrosła /ze 
166 tys. do 229 tys.

Telewizja objęła już swym za­
sięgiem prawie 2/3 kraju. Liczba 
telewizorów wzrosła 4~krotnie do 
1.7 min. Naszą kulturę narodową 
wzbogaciło wiele osiągnięć litera­
tury, teatru i filmu.

W ciągu 4 lat zbudowano 1,4 
min. izb, w tym ze środków wła­
snych ludności łącznie z budow­
nictwem spółdzielczym — 580 tys. 
izb. Dzięki temu, 464 tys. rodzin 

zamieszkało w nowych mieszka­
niach, tj. o 34 proc, więcej niż w 
4-leciu 1957—1960. Nie zaspokaja to 
naszych potrzeb, stanowi jednak 
duży krok naprzód.

Z urządzeń wodociągowych ko­
rzysta dziś o 1,3 min. osób wię­
cej niż w 1960 r., liczba łóżek w 
szpitalach W’zrosła prawie o 19 
tys., wieś otrzymała 320 nowych 
ośrodków zdrowia. Kadry służby 
zdrowia zasiliło 8 tys. młodych le­
karzy.

Ogólny wynik rozw’oju gospo­
darczego kraju znalazł wyraz w 
25-procentowym wzroście dochodu 
narodowego. Z tego dochodu wy­
datkowaliśmy prawie 560 mld. zł 
na inwestycje, które już owrocują 
i będą lepiej owocować w naj­
bliższych latach.

W ślad za rozwojem bazy mate­
rialno-technicznej kraju, nastąpi­
ły zmiany w stosunkach społecz­
nych i politycznych? pogłębiła się 
demokracja socjalistyczna. Samo­
rząd robotniczy i chłopski nabrał 
wielkiej wagi w codziennym ży­
ciu i gospodarce. Rady narodowe 
uzyskały większe uprawnienia i 
podniosły swą rolę w gospodarce 
i administracji.

Zapoczątkowaliśmy zmiany me­
tod planowania i systemu zarzą­
dzania.. przede wszystkim w prze­
myśle i budownictwie.

Mimo, że trudności, o których 
partia mówiła otwarcie, aby je 
łatwiej przezwyciężyć, spowodo­
wały zwolnienie tempa rozwoju 
gospodarki w latach 1962—63, mo­
żemy poszczycić się dziś nowocze­
snym przemysłem o potencjale 
produkcyjnym 16-krotnie wyż­
szym niż przed wojną oraz 5-kro- 
tnie wyższym niż w 1950 r.

II
GŁÓWNE ZAŁOŻENIA I 

KIERUNKI ROZWOJU KRA­
JU W ŁATACH 1968—70 W 
świetle uchwały iv 
ZJAZDU ORAZ ROLA I ZA­
DANIA SEJMU I RAD NA- 
RODOWYCH W TCII REALI­

ZACJI.
Wartość produkcji global­

nej socjalistycznego przemy­
słu powinna wzrosnąć w naj­
bliższym 5-leciu o 45—47 
proc. Najszybsze tempo wzro 
stu powinien osiągnąć prze­
mysł chemiczny i maszyno­
wy, a także energetyka i hut­
nictwo metali nieżelaznych. 
Podstawowym zadaniem prze 
mysłu jest wydatne podwyż­
szenie poziomu technicznego 
i jakości wyrobów odpowied­
nio do wzrastaiacych wyma­
gań rynku krajowego i za­
granicznego.

Założony wzrost produkcji prze 
mysłowej powinien być osiągnię­
ty w dużym stopniu drogą lep­
szego wykorzystania istniejących 
mocy produkcyjnych, xn. in. przez 
zwiększenie zatrudnienia, a więc 
przez wprowadzenie 2 i 3 zmian 
oraz pracy ciągłej w przedsię­
biorstwach wytwarzających defi­
cytowe surowce i półfabrykaty. 
Alternatywne projekty planów 
przedsiębiorstw wskazują na róż­
norodne możliwości bardziej efek 
tywnych wariantów produkcyj­
nych i inwestycyjnych, które po­
winny być uwzględnione przy o- 
statecznym ustalaniu planu 5-let­
niego.

Osiągnięcie zasadniczej popra­
wy krajowego bilansu zbożowo- 
paszowego, to zadanie wielkiej 
doniosłości, którego rozwiązanie 
stanie się realne w latach przy­
szłej 5-latki.

Na inwestycje przeznacza się 
830—840 mld. zł, tj. o 38,3 proc, 
więcej niż w bieżącej 5-latce. Re­
ferat przestrzega przed tendencja 
mi do dalszego zwiększania u- 
działu inwestycji w dochodzie na­
rodowym, może to bowiem za­
kłócić harmonijny rozwój gospo­
darki oraz stały i realny wzrost 
stopy życiowej ludności.

W planie na lata 1966----- 1970
należy zapewnić wzrost zatrud­
nienia we wszystkich działach 
gospodarki narodowej o ok. 1,5 
min. osób. W dziedzinie zatrud­
nienia władze terenowe powinny 
znaleźć rozwiązanie dostosowane 
do specyficznej sytuacji każdego 
powiatu lub miasta. Na szczegól­
ną uwagę zasługuje przy tym po­
lityka zatrudnienia kobiet.

Realizacja nowego planu 5-let­
niego — stwierdza referat — po­
większy wydatnie dochód naro­
dowy, pozwoli podnieść płace re­
alne i dochody ludności. Fundusz 
spożycia indywidualnego powi­
nien wzrosnąć o blisko 25 proc., 
a w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca o blisko 18 proc.

ZADANIA RAD 
NARODOWYCH 

W ZAKRESIE ROZWOJU 
ROLNICTWA

W latach 1966—70 produk­
cja rolnicza powinna zwięk­
szyć się o 14—15 proc. Aby 
umożliwić dalszą i szybszą 
modernizację bazy material­

no-technicznej rolnictwa, u- 
chwała IV Zjazdu założyła 
przeszło 60-procentowy wzrost 
nakładów inwestycyjnych na 
rolnictwo.

Myślą przewodnią każdego 
planu wojewódzkiego, powia­
towego i gromadzkiego musi 
być konkretny i wymierny 
udział w rozwiązywaniu klu­
czowego problemu zbożowo- 
paszowego.

Referat wskazuje następnie na 
konieczność wykorzystania re­
zerw wzrostu produkcji, w szcze­
gólności produkcji zbożowej w 
średnich i większych gospodar­
stwach chłopskich. W każdym po­
wiecie należy ustalić gromady 
posiadające najbardziej dogodne 
warunki intensyfikacji produkcji 
rolniczej. Równocześnie należy 
kontynuować politykę pomocy w 
rozwijaniu produkcji w rejonach 
o dużym rozdrobnieniu rolnictwa, 
przędę wszystkim przez podno­
szenie kultury rolnej.

Do dyspozycji gospodarki chłop 
sklej oddany zostanie sprzęt trak 
torow'o-masźynowy wartości 26 
mld. zł. Jeden traktor przypadać 
będzie na 160 ha użytków rol­
nych. Wartość sprzętu znajdują­
cego się w społecznym władaniu 
kółek wzrośnie z obecnych 15 
proc, wartości całego sprzętu po* 
siadanego przez indywidualny 
sektor rolnictwa — do 35 proc.. 
Sprawą pierwszorzędnej wagi sta­
je się jak najbardziej racjonal­
na eksploatacja tego sprzętu. Re­
ferat wskazuje, że doświadczenie 
przodujących kółek przemawia 
za skupieniem zestawów trakto­
rowych w międzykółkowe przed­
siębiorstwa. POM w coraz szer­
szej mierze powinny zapewniać 
stałą gotowość sprzętu kółek i 
przyczyniać się do obniżania kosz 
tów jego eksploatacji.

Należy okazać konkretną i sku 
teczną pomoc tym gospodarstwom, 
które podupadły, choć mają dość 
ziemi i często dość obszerne za­
budowania. Pomoc i opieka na­
leżą się tylko tym, którzy wno­
szą odpowiedni wkład własnej 
pracy.

Na poprawę zaopatrzenia wsi 
w wodę państwo przeznacza w 
następnym 5-leciu 1,5 mld. zł.

Wskazując na napięte zadania 
PGR, referat stwierdza, że do 
1970 r. dostawy zbóż z gospo­
darstw państwowych powinny 
wzrosnąć co najmniej o 60 proc. 
Wydatnie będą zwiększone dosta­
wy żywca wołowego oraz mleka. 
Równocześnie PGR powinny przy 
czynić się do intensyfikacji go­
spodarstw chłopskich, podwoić 
dostawy sadzeniaków. Na reali­
zację tych zadań PGR otrzymają 
znacznie większe niż dotychczas 
środki. Przewiduje się też, że 
w następnej 5-latce PGR przejmą 
ok, 300 tys. ha z gruntów PFZ.

ZADANIA
RAD NARODOWYCH 

W ZAKRESIE ROZWOJU 
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI

USŁUG I RZEMIOSŁA
Wzrost produkcji przemy­

słu terenowego powinien być 
osiągnięty głównie przez lep­
sze wykorzystanie mocy pro­
dukcyjnych, lepszą organiza­
cję pracy, modernizację i po­
stęp techniczny. Zwiększone 
o 5 mld. zł nakłady na roz­
wój uspołecznionego przemy­
słu terenowego należy prze­
znaczyć przede wszystkim na 
rozszerzenie i unowocześnie­
nie bazy technicznej i orga­
nizacyjnej w zakresie usług 
oraz produkcji surowców 
miejscowych. Rozszerzy to 
wydatnie możliwości zatrud­
nienia nowych pracowników. 
Referat podkreśla, że osiąg­
niecie zadowalającego poziomu 
usług dla ludności wymaga 
zwiększenia ich wartości w 
ciągu 5-lecia co najmniej o 
90 proc. Szczególne znacze­
nie posiada rozszerzenie za­
kresu i jakości usług na wsi. 
W programie działalności rad 
narodowych w przyszłej ka­
dencji należy poświęcić dużo 
uwagi poprawie warunków 
rozwoju indywidualnego rze­
miosła. /

ZADANIA RAD 
W DZIEDZINIE 

BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO 

I GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ

W najbliższym 5-leciu — 
głosi referat — nie zdołamy 
w pełni rozwiązać kwestii 
mieszkaniowej, lecz z pewno­
ścią zbliżymy się do rozwią­
zania tego zasadniczego pro­
blemu. Zakładamy wybudo­
wanie 2.900 tys. izb mieszkal­
nych, tj. o ok. 25 proc, wię­
cej niż w bieżącym planie 5-

KC na III Plenum KC

letnim, z tego w miastach ok. 
2.150 tys. i na wsi ok. 750 tys. 
lizib. Przeciętne zagęszczenie 
na jedną izbę mieszkalną -w 
mieście powinno zmniejszyć 
się w 1970 r. do 1,37. Podsta­
wowym założeniem , budow­
nictwa mieszkaniowego na 
najbliższe 5-lecie powinno 
być jak najszersze włączenie 
środków ludności i zakładów 
pracy. Prowadzone prace i ba 
dania wykazały celowość i 
możliwość dalszego zwiększę 
nia udziału budownictwa sipół 
dziel czego w stosunku do za­
łożeń przyjętych przez IV 
Ziazd.

W ramach budownictwa spół­
dzielczego należy — wskazuje re­
ferat — organizować w mniej_ 
szych miastach i na nieuzbrojo­
nych terenach ohrzeżnych więk­
szych miast niskie budownictwo 
jednorodzinne na dogodnych wa­
runkach kredytowych.

W celu zapewnienia mieszkań 
spółdzielczvch — czytamy dalej 
w referacie — należy rozwinąć 
masowe formy oszczędzania przez 
młodzież pracującą oraz przez 
rodziców (lub opiekunów) dla 
dzieci niepracujących. Wkłady 
na młodzieżowych książeczkach 
mieszkaniowych zaoszczędzone 
przez 2 osoby zawierające zwią­
zek małżeński będą kumulowane. 
Młode małżeństwa otrzymają mie­
szkania większe o normę dla 1 o- 
soby.

W odróżnieniu od dotychczaso­
wej praktyki, większość potrzeb 
mieszkaniowych załóg zakładów 
przemysłowych, które zwiększą 
zatrudnienie zaspokajana będzie 
poprzez budownictwo spółdzielcze 
przy pomocy kredytowej zainte­
resowanych zakładów.

Rola budownictwa państwowe­
go powinna być ograniczona wy­
łącznie do tych potrzeb, które nie 
mogą być zaspokojone przez mie­
szkania spółdzielcze.

W latach następne) 5-latki na­
leży obniżyć przeciętny koszt 1 m 
kwadr, powierzchni" użytkowej do 
1870 zł (obecnie ok. 2100 zł). Ob­
niżenie przeciętnego kosztu poni­
żej tego wskaźnika pozwoli na 
zwiększenie programu budownic­
twa mieszkaniowego względnie 
na poprawę wyposażenia miesz­
kań. Referat podkreśla jedno­
cześnie, że obniżka kosztów bu­
downictwa mieszkaniowego nie 
powinna być osiągnięta drogą 
obniżania jakości i pogarszania 
wartości użytkowej mieszkań.

Duży nacisk kładzie się w refe­
racie na poprawę jakości wszyst­
kich usług komunalnych, ochro 
nę majątku komunalnego i mie­
szkaniowego przed zniszczeniem 
oraz stopniową likwidację ostrych 
deficytów w' głównych działach 
gospodarki komunalnej.

ZADANIA
PAD NARODOWYCH

W DZIEDZINIE POPRAWY’ 
WARUNKÓW BYTOWYCH

LUDNOŚCI

Dalszy wzrost poziomu ży­
cia narodu i lepsze zaspoko­
jenie jego potrzeb zostanie 
zapewnione przez podniesie­
nie dochodów ludności i od­
powiedni wzrost masy towa­
rów rynkowych i usług, przez 
dalsizy rozwój budownictwa 
mieszkaniowego i kulturalno- 
socjalnego, przez zwiększenie 
funduszów społecznych na 
rozwój oświaty, ochronę zdro 
wia, świadczenia emerytalne, 
opiekę nad dzieckiem itp. 
Część dochodu narodowego 
przeznaczona na spożycie zbio 
rowe powinna wzrosnąć o 
blisko 30 proc.

Wartość towarów na zao­
patrzenie rynku wzrośnie w 
ciągu 5 lat o 38 proc. Ich 
asortyment i jakość będą le­
piej dostosowane do upodo­
bań ludności. Przewiduje się 
m. in., że dostawy mięsa i 
przetworów mięsnych wzro­
sną o 31 proc, oraz mleka i 
przetworów — o. 34 nroc. 
Wprowadzone będą dalsze 
ulepszenia radioodbiorników, 
telewizorów, motorowerów, 
motocykli, skuterów i samo­
chodów.

W parze ze wzrostem do­
staw towarów powinno iść 
ulepszanie funkcjonowania 
handlu i przemysłu konsump­
cyjnego. Zasadnicza poprawa’ 
powinna nastąpić w działal­
ności gastronomii.

Referat stwierdza, że na czoło 
bogatego dorobku działalności o- 
światowej, kulturalnej i socjal­
nej wysuwa się upowszech­
nienie 7-klasowej szkoły podstawo 
wej oraz zapewnienie dalszego 
kształcenia zawodowego, ogól­
nego i wyższego dla prawie ’5 
proc, absolwentów tych szkół. W 
większości miast 85—90 proc, mło 

dzieży zdobywa już dziś wykształ 
cenie średnie.

Wprowadzenie 8-letniej szkoły 
podstawowej oznacza, że absol­
wenci tych szkół będą lepiej przy 
gotowani do dalszej nauki i zdo­
bycia wyższych kwalifikacji za­
wodowych. Wymaga to niema­
łych wydatków na rozbudowę sie­
ci szkół i na przygotowanie kadr 
nauczycieli oraz wyposażenie pra 
eowni szkolnych w nowoczesne 
pomoce naukowe. Spośród 16,5 tys. 
izb lekcyjnych, które zamierza 
się wybudować w przyszłym 5_ 
leciu, ponad 70 proc, przeznaczy 
się na potrzeby związane z prze­
sunięciem ok. 600 tys. uczniów 
z 7 do 8 klas zreformowanej szko 
ły podstawowej.

Nastąpi dalszy rozwój szkolnic­
twa zawodowego; jego struktura 
będzie lepiej dostosowana do po­
trzeb gospodarki. Blisko 2-krot- 
nie zwiększy się liczba uczących 
się na studiach dla pracujących.

Referat zapowiada rozbudowę 
urządzeń bazy technicznej radia 
i telewizji, zwiększenie przydzia­
łu papieru dla potrzeb wydawni­
czych, poprawę produkcji prze-" 
mysłu poligraficznego.

Oceniając warunki zdrowotne 
ludności, działalność służby zdro­
wia i systemu ubezpieczeń, refe­
rat stwierdza, że wiele w tej dzie 
dżinie zmieniło się na lepsze, 
wiele jednak potrzeb jest jeszcze 
niezaspokojonych. Niezbędny jest 
dalszy rozwój lecznictwa zamk­
niętego. Liczba łóżek w szpita­
lach powinna się zwiększyć o 9 
tysięcy. Rady narodowe i przed­
siębiorstwa budowlane powinny 
dołożyć starań, aby obiekty służ­
by zdrowia budowane były do­
brze i terminowo.
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ROLA SEJMU I RAD 

NARODOWYCH
W ROZWOJU 

SOCJALISTYCZNEJ 
DEMOKRACJI

W ciągu ostatniej kadencji 
utrwaliła się praktyka syste­
matycznego roboczego funk- 
cjonowania Sejmu, jako 
zwierzchniego organu kontro­
li nad rządem. 85 ustaw i 30 
uchwał o wielkim znaczeniu 
państwowym — oto dotych­
czasowy plon prac sejmowych 
niezależnie od zasadniczych i 
corocznych debat nad planem 
i budżetem państwa.

Konfrontacje rządowych 
sprawozdań gospodarczych i 
projektów planu z opinią po­
słów, reprezentujących sze­
roką opinię wyborców, stano 
wią trwały element naszego 
systemu parlamentarnego. W 
okresie pierwszych 3 lat obec 
nej kadencji posłowie odbyli 
ok. 25 tys. spotkań z wybor­
cami. Nie we wszystkich jed­
nak województwach kontak­
ty te są systematyczne i nie 
wszyscy posłowie biorą w 
nich jednakowo żywy udział.

Referat wskazuje na ko­
nieczność ściślejszego powią­
zania terenowej pracy posła 
z jego działalnością parla­
mentarną oraz zwraca uwagę 
że struktura i skład Sejmu 
stwarzają dogodne warunki 
dla wiazania jego działalno­
ści z działalnością rad naro­
dowych.

Nawiązując następnie do nakre­
ślonych przez VIII Plenum KC z 
czerwca 1961 r. poważnych prze­
mian w uprawnieniach i stylu 
pracy rad narodowych, referat 
podkreśla, że decentralizacja za­
rządzania jest środkiem do ulep­
szenia naszej gospodarki przez 
zbliżenie decyzji do potrzeb tere- 
nu# przez większą ich trafność i 
elastyczność, środkiem, wyzwala­
jącym miejscową inicjatywę i 
zwiększającym odpowiedzialność 
rad. /

Przeniesienie wielu uprawnień 
ze szczebla centralnego do rad na 
rodowych wszystkich szczebli zna 
lazło wyraz w . strukturze ich bu­
dżetów. Glopaląa kwota budżetów 
uchwalonych p^zez rady narodo­
we, zwiększyła (się z 58 mld. zł w 
1961 r., do przęszło 77 mld. zł w 
1965 r. Równolegle odbywał się — 
choć nie bez oporów, próces prze 
kazywania zadań z wyższych do 
niższych ogniw rad. Powiat za­
czyna stawać się w praktyce pod­
stawowym ogniwem w systemie 
rad.

Referat wskazuje, że nakłady 
na inwestycje bezpośrednio za­
rządzane przez rady, stanowią w 
bieżącej 5-latce ponad 26 proc, 
nakładów na inwestycje w całej 
gospodarce uspołecznionej (w la­
tach 1951—55 zaledwie 15 proc.).

Tylko wszechstronna koordyna­
cja w przekroju terenowym w od­
powiednim /powiązaniu z resorta­
mi i zjednoczeniami, może za­
pewnić należyte wykorzystanie re 
zerw, obniżenie kósztów inwesty­
cji i produkcji. W tym też kie­
runku zmierzają wnioski, doty­
czące dalszego umocnienia roli i 

zwiększenia uprawnień rad. Zap®. 
czątkowane już formy organiza­
cyjne oraz metody koordynacji tg 
renowej, wymagają usprawhien{a 
i upowszechnienia. Skuteczność 
działalności koordynacyjnej rad 
zależy również od stosunku do tej 
sprawy resortów i zjednoczeń. ay. 
rekcji i samorządów, zaintereso­
wanych zakładów.

Referat uznaje za słuszny p0, 
stulat, zmierzający do pozostawień 
nia radom powiatowym, miejskim 
i gromadzkim większej dyspozy. 
cji wygospodarowywanymi przez 
nie nadwyżkami budżetowymi po- 
nadplanowych dochodów. Radom 
powiatowym i miejskim powinny 
być również przekazane niektóre 
dalsze zadania gospodarcze, finan 
sowane dotychczas z budżetów wo 
jewódzkich. Dotyczy to m. in. nie­
których szpitali i szkół zawodo­
wych.

W referacie zwraca się uwagę 
na wielostronną działalność GRn 
w zakresie realizacji najważniej- 
szych zadań rolnictwa. Podstawą 
tej działalności stał się plan gro­
madzki. Jego uzupełnieniem jest 
agrominimum — wykaz zabiegów 
i metod produkcyjnych, których 
powszechne zastosowanie powin­
no zapewnić realizację planów.

Referat zwraca uwagę, że Grn 
powinny rozwijać równolegle róż­
norodną działalność, skierowaną 
na zaspokojenie produkcyjnych i 
bytowych potrzeb ludności wiej- 
skiej. Duże możliwości rozwoju 
działalności gospodarczej otwiera 
przed GRN fundusz gromadzki — 
wynoszący obecnie prawie 1 mld, 
zł. Powinien on być przede wszy­
stkim wykorzystywany na utrzy­
manie wiejskich dróg lokalnych 
oraz na wspieranie czynów dro­
gowych.

Dla ożywienia małych miast 
wielkie znaczenie ma lokalizacja 
w nich obiektów przemysłowych, 
rozwój rzemiosła, chałupnictwa o- 
raz usług. W przyszłym planie 5- 
letnim przewiduje się utworzenie 
funduszu na aktywizację małych 
miast w wysokości od 1 do 1,5 
mld. zł na budowę zakładów, któ­
re przyniosą szybkie efekty, zwię­
kszające zatrudnienie oraz zakres 
świadczonych usług.

IV
ZADANIA W DZIEDZINIE 

ULEPSZANIA METOD RZĄ­
DZENIA I UMOCNIENIA

WIĘZI RAD Z LUDNOŚCIĄ
Szczególna rola w rozwija­

niu demokracji socjalistycznej 
przypada radom narodowym, 
a zwłaszcza bezpośrednio zwią­
zanym z wyborcami — radom 
miejskim, dzielnicowym i gro­
madzkim. Powinno wzrosnąć 
znaczenie sesji rad. Niezbędne 
staje się znaczne wzmożenie 
roli komisji i radnych w kon­
troli realizacji uchwał rad.

Rady zastosowały szereg u- 
sprawnień w załatwianiu 
spraw obywateli. Starania te 
jednak nie są jeszcze po­
wszechne, ani też w pełni sku­
teczne. Nadal jeszcze napływa 
do instytucji centralnych potok 
jawnych lub anonimowych 

'skarg i zażaleń, których mo­
tywem jest nieufność do miej­
scowych organów, spowodowa­
na bezdusznością czy lekcewa­
żeniem spraw ludzkich. Walka 
z tymi szkodliwymi zjawiska­
mi wymaga, przede wszystkim 
właściwej polityki kadrowej 
oraz szerokiego zasięgu sku­
tecznej kontroli społecznej. 
Referat wskazuje na szczegól­
ną rolę radnych i komisji rad 
w usuwaniu konkretnych prze 
jawów biurokracji, nieudolno­
ści czy nawet złej woli. Służyć 
temu powinny spotkania z wy­
borcami, przyjmowanie i roz­
patrywanie skarg w miejscach 
pracy, systematyczne infor­
mowanie wyborców o wyni­
kach ich postulatów, wniosków 
itp.

Pomyślnej realizacji rozle­
głych zadań rad powinna w 
większym niż dotychczas stop­
niu sprzyjać ’ działalność Ko­
mitetów FJN, w których u- 
czestniczy ponad półmilionowa 
armia aktywu. Referat stwier­
dza, że programy wyborcze 
Komitetów FJN przez cały 
czas bieżącej kadencji, mimo 
obiektywnych trudności i °' 
graniczenia inwestycji, były 
realizowane Domyślnie.

W nowej kadencji — £1oSI 
referat — powinniśmy zmie­
rzać do dalszego umocnieni3 
politycznych metod kierownic­
twa pracą rad, konsekwentnie 
eliminować przejawy komen­
derowania. czy zastenowam3 
rad we właściwych ich funk* 
cjach.

V
ZADANIA INSTANCJI I 
GANIZACJI PARTYJNYCH 
W WYPORACH DO SEJ*™

I RAD NARODOWYCH.
Rady narodowe oraz Kom1' 

tety FJN wszystkich sz.czeb *
Dokończenie na str. 3
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WARTHEGAU
jeśli więc 1 gwardyiska armia pancerna ma zgodnie ze sfawia- 

„ymi iei zadaniami dotrzeć swym pancernym kułakiem do Po­
dania Oym samym odebrać wartość kolejnej — znowu opiera­
jącej si^ ° Warlę — linii umocnień guderianowskich), musi 
uprzednio sforsować równoleżnikowy odcinek Warty na zachód 
0(j Kola- I to tak, by „za jednym zamachem" skruszyć przy tym 
ostatnie poważniejsze ośrodki niemieckiego oporu wzdłuż szlaku 
y/arszawa—Poznań, . mianowicie Koło i Konin. Odblokowując 
w ten sposób najkrótsza magistralę komunikacyjna od Wisły w 
kierunku Berlina, stworzyć możliwości iak najszybszego skiero­
wania nia właśnie zarówno jednostek drugiego rzutu wojsk, jak 
i zaopatrzenia dla uderzeniowego zgrupowani, wojsk 1 Frontu 
Białoruskiego. Również dla siebie...

Znowu więc napięte zadania.
Tradycyjnie już lewoskrzydłowy korpus Dremowa ma bowiem 

uchwycić Konin i przeszedłszy na północy brzeg Warty, od razu 
rozwijać natarcie w kierunku Poznania. Jednocześnie zaś korpus 
Babadżaniana wyzwoliwszy Koło i „zrolowawszy" resztki obrony 
niemieckiej na opieraiacym się o Warte pomiędzy Kołem a Ro­
ninem załomie umocnić „B", powinien dokonać zagonu aż w re­
jon Gniezna i stad także nacierać ku Warcie z zadaniem osią­
gnięcia jej na północ od Poznania.

Babadżanian wie już, dzięki informacjom Polaków i zeznaniom 
jeńców, że Koło jest dobrze przygotowane do obrony okrężnej; 
posiada silny stosunkowo słały garnizon, w dodatku zaś wycofały 
się ku niemu po upadku Kutna te oddziały dywizji grenadierów 
pancernych „Brandenburg", które zdołał odciąć pod Łęczycę od 
głównych sił zgrupowania von Sauckena. I ponieważ nie ma 
sensu szturmować miasta czołgami, 20 stycznia rano, rzuca do 
ataku na nie od strony wschodniej pułk piechoty zmotoryzowanej 
pułkownika Mielnikowa, wspieranej zaledwie jedna kompania 
czołgów. Niewielka ilość czołgów szarżuje także lewym brzegiem 
Warty, demonstrując wyraźnie zamiar zablokowania miasta od 
zachodu. W gruncie rzeczy chodzi o to, by wyciągnąć z Koła 
jak największa ilość Niemców.

138---------------------------------------------

Rzeczywiście — wobec groźby okrążenia, rozpoczynała po­
spiesznie odwrót na zachód w stronę Konina oddziały dywizji 
„Brandenburg”. Nie wiedza, że pomiędzy Kościelcem a Paprotnia, 
gdzie drogę osłania z obu stron las, oczekuje już w zasadzce 
brygada Gusakowskiego. Ogień z armatek czołgowych i dział 
pancernych, zagęszczony seriami broni maszynowej fizylierów, 
likwiduje szybko zmotoryzowana kolumnę hitlerowców, pozba­
wionych możliwości umknięcia na boki.

A jednak, mimo opuszczenia Koła przez oddziały dywizji 
„Brandenburg” w mieście znajduje się jeszcze ponad dwa ty­
siące żołnierzy hitlerowskich. W tym, oo nadejściu posiłków skie­
rowanych przed dwoma dniami przez generała Pełzela, kompania 
elewów szkoły podoficerskiej oraz batalion artylerii z 10 dzia­
łami przeciwpancernymi, 10 ciężkimi działami przeciwlotniczym' 
.8,8”, ponadto dwie baterie sześciolufowych moździerzy rakie­
towych.

Tak więc natarcie piechoty pułkownika Mielnikowa napotyka 
na silny ogień nieprzyjaciela, wykorzystującego umocnienia wo­
kół miasta oraz przekształcone w gniazda oporu budynki. Dwa 
ze schronów bojowych w rejonie cegielni Nagórna udaje sie 
unieszkodliwić dopiero wówczas, kiedy porucznik Lewaków i 
sierżant Nossula — tak jak legendarny już Matrosów — blokują 
wyloty strzelnicze własnymi ciałami. Ale i po włamaniu się pie­
choty radzieckiej w obręb zabudowań, walki toczą sie z nie­
słabnąca zaciekłością. Duże straty nacierającym zadaja niemieckie 
kaemy, rozmieszczone na wieży ratusza, kościoła i klasztoru. Na 
szczęście unieszkodliwienie dział, pozwala już na interwencie 
czołgów. Pierwsze „frzydziestkiczwórki" wjeżdżają w ulice mia­
sta o godzinie 16.30...

Być może saperzy niemieccy, którzy wysadzaja jedno z przęseł 
kolskiego mostu przez Wartę, wierzą jeszcze, iż w ten sposób 
opóźnia przynajmniej atak radziecki na Konin. Tymczasem i lam 
iesf już — praktycznie rzecz biorac — po wszystkim...

(cdn)

Przemówienie W. Gomułki na III Plenum KC
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

wpływu na naszą politykę zagra­
niczną, stosunek do ZSRR, do 
jedności państw socjalistycznych. 
Mówca dodał jednak, iż na po­
zytywną zmianę stanowiska za­
chodu a zwłaszcza NRF w spra­
wie granic na Odrze i Nysie 
wcale się dziś nie zanosi.

W. Gomułka podkreślił następ­
nie, iż jedność państw socjali­
stycznych jest dziś wręcz koniecz 
na dla utrzymania pokoju, dla 
pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego, dla walki o roz­
brojenie i wygaszenie zapalnych 
ognisk wojny, dla zabezpiecze­
nia suwerenności narodów przed 
imperialistyczną interwencją.

Interwencja amerykańska w Po 
łudniowym Wietnamie, gangster­
skie metody szantażowania DRW- 
bombardowanie jej terytorium, 
zabijanie niewinnej ludności 
przez amerykańskich interwentów 
stwarza sytuację niebezpieczną 
dla pokoju światowego. Jeśli 
świat ma uniknąć nowego groź­
nego kryzysu, należy położyć 
kres interwencji USA w Wietna­
mie, należy wycofać wojska ame­
rykańskie z Południowego Wiet­
namu, z Indochin.

Przechodząc do spraw mię­
dzynarodowych Wł. Gomu’ka 
podkreślił, iż w ciągu ubiegłej 
kadencji Se^rnu i rad narodo­
wych nasz głos, nasze inicjaty­
wy na rzecz odprężenia, roz­
brojenia i pokojowego rozwią­
zywania konfliktów, nasz 
wkład do pokojowej polityki 
wszystkich państw socjalistycz 
nych podniosły autorytet mię­
dzynarodowy i dobre imię Pol­
ski w świecie.

W nowej kadencji władz 
państwowych Polska będzie 
wraz ze swymi sojusznikami 
kontynuować pokojową Poli­
tykę zagraniczną i umacniać 
swą pozycje jako członka wiel­
kiej wspólnoty państw socja­
listycznych. Niewzruszoną, 
przewodnią zasadą polskiej po­
lityki zagranicznej jest bra­
terska przyjaźń i ścisły sojusz 
ze Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi krajami Układu 
Warszawskiego. Wyrazem kon­
tynuacji tej polityki będzie 
podpisanie w Warszawie na 
początku kwietnia br. nowego 
układu polsko-radzieckiego o 
współpracy, przyjaźni i pomo­
cy wzajemnej na następne 20 
lat.

Podkreślając wagę i znacze­
nie sojuszu polsko-radzieckie­
go W. Gomułka wskazał m. in„ 
że stanowi , on niezmiernie 
istotny czynnik bezpieczeństwa 
i rozwoju naszego kraju oraz 
lilllliinillKillllHIllilillilllilllllllHHliHIlillHIll
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kluczowe ogniwo Układu War­
szawskiego, który stwarza nie - 
przebytą zaporę dla agresyw­
nych poczynań i planów za­
chód nioniemieckiego imperia­
lizmu. Sojusz ten stanowi rów­
nież ważny element jedności 
obozu socjalistycznego, co le­
ży w interesach wszystkich 
krajów socjalistycznych i w 
interesach światowego pokoju.

W walce z Polską Ludową 
wrogowie nasi stosują różne 
formy, wśród których domi­
nują manewry obliczone na 
osłabienie i rozluźnienie wię­
zów przyjaźni i sojuszu łączą­
cych Poiskę ze Związkiem Ra­
dzieckim. „Wrogowie nasi zda­
ją sobie sprawę — oświadczył 
I Sekretarz KC — że Polska 
Ludowa, podobnie jak każdy 
kraj socjalistyczny, związana 
wszechstronnie sojuszem ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi państwami socjalistyczny­
mi, jest nie do podważenia. 
Jedność to podstawa, na któ­
rej opiera się siła wszystkich 
państw socjalistycznych. Po­
zbawić kraje socjalistyczne tej 
podstawy, rozluźnić jednoczą­
ce je więzy sojusznicze, zwłasz­
cza ze Związkiem Radzieckim 
— to skazać je na słabość, od­
dać na „ewolucyjny” żer wro­
gom socjalizmu”.

Ani my, Polacy — mówił da­
lej W. Gomułka — nie oba­
wiamy się rewizjonistycznych 
zamysłów rządu bońskiego i 
militarystów zachodnionie- 
mieckich, ani oni nie żywią 
złudzeń, że ich roszczenia te­
rytorialne wobec Polski- moż­
na rozegrać dwustronnie, jak 
polsko-niemiecką partię sza­
chów. Polska nawet nie gra­
niczy z NRF, graniczy z NRD, 
która już dawno uznała pol­
sko-niemiecką granicę na 
Odrze i Nysie.

Tymczasem St. Zjednoczo­
ne posyłają tam nowe forma­
cje wojskowe i przygotowują 
nowe akty prowokacji. Kon­
flikt może więc rozgorzeć do 
nieprzewidzianych rozmiarów.

Decydujące znaczenie dla 
odwrócenia niebezpiecznego 
dla pokoju biegu wydarzeń, 
dla zwycięskiej walki z im­
perializmem i neokoloniali- 
zmem posiada zwartość wszy 
stkich światowych sił rewo­
lucyjnych — ruchu komuni­
stycznego, wspólnoty państw 
socjalistycznych, ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego i między 
narodowej klasy robotnicze'. 
Gdyby zwartość tych sił nie 
została rozluźniona, imperia­
lizm nie mógłby sobie pozwo 
lić na wiele z tych agresyw­
nych posunięć, które stosuje 
obecnie wobec ruchu narodo­
wo-wyzwoleńczego.

Jedność działania obozu so­
cjalistycznego i międzynaro­
dowego ruchu komunistycz­
nego w walce z imperiali­
zmem, w obronie pokoju, wol

ności i niezawisłości naro­
dów, jest palącą potrzebą na­
szych czasów — oświadczył 
W. Gomułka. — Aby tę jed­
ność wzmocnić PZPR, wspól­
nie ze znaczną większością 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, wypowiedziała się 
za przygotowaniem i zwoła­
niem nowej narady wszystkich 
partii komunistycznych i robot 
niemych. Pierwszym krokiem 
na tej drodze stało się kon­
sultatywne spotkanie przed­
stawicieli 19 partii w Mo­
skwie. Komunikat reasumu­
jący wyniki tego spotkania za 
lecą „przeprowadzenie wstęp­
nego spotkania konsultacyi- 
neco przedstawicieli 81 partii, 
które uczestniczyły w nara­

dzie 1960 roku” w celu prze­
dyskutowania sprawy zwoła­
nia nowej międzynarodowej 
narady.

„Partia nasza — powiedział 
w zakończeniu W. Gomułka 
— popiera bez zastrzeżeń to 
zalecenie 19 partii oraz ak­
ceptuje w pełni treść komu­
nikatu wydanego przez te 
partie. Ze swej strony uczy­
nimy wszystko, co do nas na­
leży, aby przyczynić się do 
wzmocnienia zwartości wszyst 
kich państw socjalistycznych 
i całego międzynarodowego 
ruchu komunistycznego. Spra 
wa ta leży w głębokich inte­
resach narodu polskiego i 
wszystkich pokój i wolność 
miłujących narodów”. (PAP)

Referat Biura Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 2 

powinny w pierwszej fazie 
kampanii dokonać rzetelnej 
oceny swojej działalności i 
zdać sprawę przed wyborcami 
z realizacji programów' wybor­
czych przyjętych 1961 r. w sze­
rokiej dyskusji z ■wyborcami, 
w konfrontacji potrzeb danego 
regionu z planami ogólnopań- 
stwowymi i środkami będący­
mi do dyspozycji władz tere­
nowych krystalizować się bę­
dzie nowy terenowy program 
wyborczy FJN. Programy wy­
borcze — podkreśla referat —■* 
nie mogą być zbiorem obiet­
nic. Muszą to^być programy 
realne i mobilizujące wysiłek 
społeczny. Zadaniem o wiel­
kiej wadze politycznej jest za­
pewnienie starannego i prawi­
dłowego doboru kandydatów 
na posłów i radnych.

Zgodnie z obowiązującą ordy­
nacją wyborczą do Sejmu i rad 
narodowych, kandydatów na po­
słów i radnych wysuwają partie 
i stronnictwa polityczne, organi­
zacje zawodowe, młodzieżowe, 
spółdzielcze skupione we Froncie 
Jedności Narodu. Kandydaci na 
posłów i radnych z ramienia 
PZPR, podobnie jak to miało 
miejsce w poprzednich wyborach, 
będą wybierani w tajnym głoso­
waniu na specjalnie w tym celu 
zwołanych konferencjach partyj­
nych — powiatowych, miejskich 
i okręgowych.

Tryb wyłaniania kandydatów na 
posłów i radnych z ramienia 
ZSL i SD ustalą władze naczel­
ne tych stronnictw.

Przy wysuwaniu kandydatów do 
rad wszystkich szczebli instancje 
partyjne powinny z reguły za­
sięgać opinii o danym kandy­
dacie. Ostateczną listę kandvda_ 
tów na radnych z ramienia 
PZPR zgłoszą odpowiednie instan 
cje partyjne właściwym Komite­
tom FJN.

Referat podkreśla, że bardzo 
pożądany jest szeroki udział w 
radach narodowych działaczy i 
aktywistów bezpartyjnych. De­
sygnować kandydatów bezpartyj

nych powinny organizacje spo­
łeczne.

Wraz ze wzrostem roli Sejmu 
i rad narodowych rosną wciąż 
wymogi stawiane posłom i rad­
nym. Obok wysokich walorów 
politycznych, moralnych i społecz 
nych, kandydatów na te stano­
wiska cechować powinny: aktyw 
ny udział w realizacji progra­
mu FJN, autorytet i zaufanie 
wśród ludności swego terenu oraz 
gruntowna znajomość problemów 
i nastrojów nurtujących poszcze­
gólne środowiska.

Przy ustaleniu propozycji skła­
du przyszłych rad narodowych 
należy brać pod uwagę potrzebę 
zacłiowania ciągłości w ich prą­
cy, jak również potrzebę przy­
pływu nowych, świeżych sił.

Właściwe wyborom ożywienie 
polityczne społeczeństwa należy 
przekształcić w siłę napędową 
dalszego rozwoju kraju i szyb­
szego usuwania różnych niedo- 
magań. Praca polityczna będzie 
musiala iść w parze z wysiłkiem 
nad likwidacją dających się usu­
nąć zaniedbań i braków w działał 
ności rad narodowych i instytu­
cji obsługujących ludność. Trze­
ba starannie wsłuchiwać się w 
głosy ludzi pracy, korzystać z ich 
rad i krytyki, wcielać w życie 
inicjatywy i propozycje, które 
dadzą się urzeczywistnić, zapew­
nić rzetelną ewidencję oraz póź­
niejszą realizację słusznych i real 
nych postulatów wyborców.

Stwierdzając na zakończe­
nie, że zadania kampanii wy­
borczej partia realizować bę­
dzie w ścisłej współpracy z 
ZSL i SD, referat podkreśla, 
że każdy członek partii powi­
nien przyczynić się do właści­
wego przebiegu wyborów. 
Kampania wyborcza powinna 
przekształcić się w okres po­
wszechnej mobilizacji społecz­
nej do wykonania zadań bu­
downictwa socjalizmu, zbliżyć 
jeszcze bardziej organa wła­
dzy ludowej do narodu i przy­
czynić się do zespolenia całego 
społeczeństwa wokół partii w 
szeregach Frontu Jedności Na­
rodu. (PAP)

Pracownicy poszukiwani
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W PLA- 
'IDŁACH, poczta i powiat Słubice, woj. zielono- 
Sotskie — zatrudni zaraz lub później BRYGADZI­
STĘ POLOWEGO, trzeźwego, sumiennego, z dużym 
oświadczeniem fachowym. Na miejscu szkoła 
ośmioklasowa, sklep, oraz wszystkie urządzenia so- 
ojalne. Zgłoszenia pisemne z życiorysem i świa- 
^ctwami kierować por? wyżej podanym adresem, 
^nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w ro1 * *- 
■ ‘dwie. W1900 

i II „Rudzia” opow.; 13.20 Muzyka; 14 „Psiarek” 
fragm. opow.; 14.20 Muz. rosyjska; 15.10 Postcn w 
gospodarstwie domowym; 15.20 Na organach Ham­
monda gra B. Hardy; 15.35 „Co nam przynosi mie 
siecznik „Śpiewamy i tańczymy”; 16 Konc. życzeń; 
17.15 Felieton Red. Spot; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 — 
Konc. dnia; 19 Kurs j. franc.; 19.15 „Świat w zwier 
ciadie nauki”; 19.25 „Ze wsi i o wsi”; 20.35 „Parna- 
sik”; 21.05 Recital laureata I nagrody VII Konkur­
su Chopinowskiego; 21.45 Historyjki myśliwskie; 
22.25 Wieczory muzyczne w Budapeszcie; 22.55 Po­
radnia rodzinna; 23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15. 18, 20, 23.
PROGRAM II; 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs. j. ro 

syjskiłgo; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynaro- . 
dowa; 10.30 Z życia ZSRR; 11.45 „My i nasze dzie­
ci”; 13.20 „Biedni ludzie”; 13.50 Public, młodzieżo­
wa; 14 Grająca szafa; 14.30 „Matematyka jest wszę­
dzie”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Muzyka; 15.30 — 
„Tajemnice przyrody”; 17.12 „Pierwszy rok I woj­
ny; 17.25 Poznańska 15-tka Radiowa: 18.45 Aud. red. 
ekonom.; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Słuch. „Róże 
na kredyt”; 21.50 Utwory organowe J. Sebastiana 
Bacha; 22.30 Międzynarodowy Uniwersytet Radio- 
wy “7. wykład; „Współczesne metody przemiany 
energii cieplnej na elektryczność” cz. I; 23.20 „Ho­
ryzonty muzvki”.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.03. 16 19 
21, 23.50. ’ ’ ’

TELEWIZJA: 9.55 Film fab. prod. radź. „Daleki 
ukochany”; 10.55 Fizyka dla kl. VII; 11.55 ^hemia 
r- 16 55 PiOgram dnia; 17 Wiadomoś­
ci, 17.0a Film seryjny „Gwiazdy filmu niemego” — 
PKF.rni7 ą«rZ^-i ’ 17,30 ”Na Półkach księg.; 17.49 — 
r * U.17,50. F,lln „Przedwiośnie nad Gwda”; t8.05 

„cząstki elementarne” — program z cvklu „Ocza- 
współczesnego”; 18.30 „Sylwetk. x 

; . .5, . ~ „Sergiusz Bondarczuk”; 19 — Tygodnik 
19,30 nz’ehrnk plus dobrano-- z" Pano- 

rama lubuska; zo.20 Teatr „Studio G3 '- . Nie ma 
relaks^ 22 05 tM° .”S'?'5atowid”; 21.40 Dziennik p'Us 
ei iks, 22.05 Lekcja jęz. rosyjskiego.

, Dnia 15 marca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa- 
yamentami św., nasza* ukochana siostra, sio- 
strzenica, szwagierka i ciocia, śp.,

Melania Kołaczkowska
Pogrzeb

0 godz. 13

Poznań,

odbędzie się w śroć?ę, dnia 17 bm. 
z kaplicy cmentarnej na Głównej.

W smutku pogrążeni
SIOSTRY, BRACIA I RODZINA

Toruń. 44715g

Dn’a 13 marca 1965 r. zmarła,

Maria pietruszak 
utrudniona w Miejskim Zakładzie Weterynarii 

w Poznaniu.
Zakład traci w Zmarłej długoletnią pracow- 

h. a zespół koleżeński ogólnie cenioną i lu- 
koleżankę. CZEŚĆ JEJ PAMIĘCI!

pogrzeb odbędzie się w dniu 17 marca 1965 r. 
god'z. 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

~ . RADA ZAKŁADOWA
'^zku Zawodowego Pracowników Rolnych

PRL
Mi. . • KIEROWNICTWO 

eJskiego Zakładu Weterynarii w Poznaniu
K1915KOLEDZY

zmarła po krótkich, 
w wieku lat 88, opa-

le^ia. ?4 *. marca 1965 r.
*rz cierpieniach, „ --------  —
klatka Sakramentami św., nasza najdroższa 

a. teściowa, babcia i prababcia, śp.,

łózefa Stanisława Płocińska
z domu NOWACKA

0 odbędzie się w środę dnia 17 bm.
Wie " 12.15, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 

W ciężkim smutku pogrążona
P O>n — r ROD

an’ holsztyn Chodzież. 44698?

ZAKŁADY WYTWÓRCZE GŁOŚNIKÓW „TONSIŁ” 
WE WRZEŚNI, ul. Daszyńskiego nr 2/3 — zatrudnią 
natychmiast: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o spe­
cjalności mechanik, ELEKTROAKUST YK, ELEK­
TRYK na stanowisko konstruktorów, samodzielnych 
konstruktorów narzędzi i mł. konstruktorów na­
rzędzi. Na okres przejściowy zapewnia się zakwa­
terowanie w dobrze prowadzonym hotelu przyza­
kładowym. Istnieje możliwość otrzymania mieszka­
nia rodzinnego w Międzyzakładowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Oferty wraz z kwestionariuszem 
esobowym kierować pod adresem Zakładu. W1898

t “ ”
Dnia 15 marca 1965 roku, po długich i cięż­

kich cierpieniach, zmarł opatrzony Sakramóh- 
tami św„ przeżywszy lat 69, mój ukochany 
mąż, nasz najdroższy i najlepszy ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i kuzyn, śp.,

Idzi Bródka
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym i Brązowym Krzyżem Zasługi oraz innymi 

odznaczeniami państwowymi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 marca 

1965 r. o godz. 10, z kaplicy cmentarnej w Lesz- w 
nie Wlkp. O bolesnej stracie zawiadamiają g 
w głębokim smutku pogrążone 5

ŻONA, DZIECI I RODZINA—————— t —————
Dnia 15 marca 1965 r„ odszedł od nas ną zaw­

sze, przeżywszy lat 48, namaszczony Olejami 
św., mój najukochańszy mąż, najtroskliwszy 
tatuś, syn, drogi brat, szwagier i wujek, śp„

Tadeusz Bazarnik
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 18 mar- . 
ca o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań, Krzywa 23 . 44727g

t
Dnia 15 marca 1965 r. zmarł nagle w wieku 

lat 68, mój drogi brat, nasz kochany i troskli- ■ 
wy stryj i kuzyn, śp.,

Kazimierz Sas
Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godz. 15. na 

cmentarzu na Górczynie,
o czym zawiadamia w smutku pogra.żcna

RODZINA
Poznań, Szamarzewskiego 34. 44747g

CHCESZ WYGRAĆ 
jedną z 93 nagród —

GRAJ
w „KOZIOŁKI”

Dnia 15 marca 1965 r. zmarła moja najdroższa 
żona, matka, teściowa, babcia, siostra, bratowa 
i szwagierka, przeżywszy lat 62, śp„

Genowefa Majchrzak
z domu SKORNICKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm. 
o godz. 13.15, z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Grunwaldzka 288,
San Francisco. 44776g

Tt”
Stanisław Zalega

mistrz obuwniczy
mój drogi mąż i przyjaciel, nasz kochany ojciec, 
dziadek, zasnął w Bogu, w dniu 14 marca 1965 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w czwartek 18 bm. o godz. 9 w kościele św. Ja­
na Vianney na Sołaczu.

Po nabożeństwie odbędzie się pogrzeb na 
cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
_ , ŻONA Z RODZINĄ
Poznan, ul. Pałucka 12. 447102

Dnia 14 marca 1965 roku zmarła

Ewa Szewczykowska- 
Strumińska

długoletni pracownik C. S. O. Rej. Zakł. Zao­
patrzenia Ogrodniczego w Poznaniu.

Żegnając z głębokim żalem swa ceniona nie- 
strudzoną pracowmczkę i koleżankę, składamy 
ru dT^ieLkimvWartościo^ Jej serca i charakte-

Poczucie obowiązku, koleżeń- 
skosc i odoanie się sprawie naszego Zakładu 
pozostawią Ją w naszej pamięci na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 marca 1965 r 
godzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczy-S

WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

Połowę komfortowej wy­
łączonej willi — Grun­
wald, sprzedam. Potrzeb­
ne <?o zamiany samo­
dzielne, wyłączone, jed­
nopokojowe mieszkanie, 
I piętro. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43184g.

Działkę 1 ha z domem i 
zabudowaniami blisko 
Chodzieży sprzedam. Do­
godny dojazd. Stanisław 
Ciężki, Raczyn, p-ta Na- 
łęcze._____________ 
Parcelę, względnie rozpo­
czętą budowę domku na 
2 rodziny w Poznaniu 
lub przy granicach mia­
sta kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 43207g.

ctriiw R a di o i Ti ie w n«]
RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 — 
Ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 8.50 Public, międzynar.; 
9 Dla ki. I i II „Zabawa w dyrygenta”; 10 „Lekarz 
przypomina” felieton; 11 „Proszę mówić — słucha­
my”; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla ki. I



£.laktrowm<2 wiatrowa W PGR-ach — kurs
Piłkarze i lekkoatleci

inaugurują wielki sezon
TTiłka nożna i lekka atletyka należą u nas niewątp]j_ 
* wie do najbardziej masowych i popularnych dyscyplin 

Wielki tegoroczny sezon rozpoczną reprezentanci tych ga. 
łęzi sportowych w najbliższycli dniach.

Poia planami elektryfikacji 
znajduje sie obecnie przynaj­
mniej kiika tysięcy gospo­
darstw rolnych na różnych 
przysiółkach i koloniach. Nie 
uwzględniono w planie rów­
nież osad leśnych i innych, 
które oddalone od większych 
ośrodków i linii energetycz­
nych nie beda mogły skorzy­
stać z elektryfikacji nawet w 
bardzo dalekiej przyszłości. 
Dlatego też ważnym proble­
mem staje się potrzeba pro­
dukcji małych elektrowni wia­
trowych (SE], Na zdjęciu: 
elektrownia wiatrowa w go­
spodarstwie rolnika Niedziel- 
ko we wsi Kolonia Chctod- 

nianka (woj. białostockie].
CAF — fot. Grzęda

Przed walnymi zebraniami 
gminnych spółdzielni

W najbliższych dniach rozpoczną się w Wielkopolsce 
wiejskie zebrania członków gminnych spółdzielni, 

poprzedzające walne zgromadzenia przedstawicieli. Celem 
ich jest ocena dotychczasowej działalności zarządów i rad 
nadzorczych.
W sprawozdaniach wysłu­

chuje się tego co zrobiono do­
tychczas i na tej podstawie 
wysuwa wnioski, które dla 
organów samorządu spółdziel 
czego stają się wytycznymi 
do dalszych poczynań. Jed­
nym. z głównych punktów po 
rządku dziennego zgiroma- 
dzeń przedstawicieli jest 1 
powinna być krytyczna anali 
za działalności kierownictwa 
danej spółdzielni. Tego wy­
maga od członków sama in­
stytucja, jak i interes ogółu 
mieszkańców wsi.

Wiemy, że nasze spółdziel­
nie zaopatrzenia i zbytu pra­
cują coraz lepiej, wiemy, źe 
GS-y w miarę swoich możli­
wości starają się ułatwiać 
rolnikom życie i pracę. Ale 
to wcale nie znaczy, że pra­
cują idealnie, że nie można 
im nic absolutnie zarzucić. 
Na konferencjach partyjnych 
i zjazdach ZSL-owskich w 
ubiegłym roku słyszeliśmy 
wiele narzekań na niedociąg­
nięcia organizacyjno-zaopatrze 
niowe, na niedomagania 
punktów skupu, na lekcewa­
żący stosunek niektórych pra 
cowników aparatu spółdzielcze 
go do rolników-klientów, na 
(zjawiska kumoterskich sto­
sunków w zakresie handlu 
towarami deficytowymi itp.

Warto o tych sprawach pa­
miętać idąc na zebranie wiej 
skie czy walne zgromadzenie' 
przedstawicieli. To jest bo­
wiem odpowiednie miejsce i 
czas, aby wytknąć zarządowi 
i członkom rady nadzorczej 
niewłaściwość postępowania. 
Na jednym z okresowych ze­
brań koła hodowców bydła

PRZEMYSŁ POKRYJE 
NASZE ZAPOTRZEBOWA 
NIE, JEŻELI BĘDZIEMY 
WSZYSCY OSZCZĘDZAĆ 
ENERGII ELEKTRYCZ­
NEJ ZWŁASZCZA WIE- 

|| CZOREM!

Coraz częściej mieszkańcy 
ul. Pustachowskiej (łącznie z 
przyległościami) w Gnieźnie 
wnoszą słuszne pretensje pod 
adresem ojców miasta, że za­
pomnieli o potrzebach miesz­
kańców tej dzielnicy. Skoro 
rozglądniemy się jednak po na­
szym mieście, trzeba bezstron­
nie potwierdzić, że tak jest 
rzeczywiście. Przeważnie fo­
ruje się mieszkańców innych 
dzielnic. Natomiast dla miesz­
kańców ul. Pustachowskiej do ­
tychczas nie zrobiono nic. Uli­
ca w ogóle nie jest oświetlona,

w Krotoszynie, wskazywano 
na fakty przechwytywania 
przeznaczonych dla wsi matę 
riałów budowlanych przez 
budownictwo miejskie. Po­
twierdził to krzywdzące wieś 
zjawisko wiceminister budów 
nictwa Stanisław Araszkie- 
wicz na konferencji w Po­
znaniu. Wszyscy wiedzą, że 
tego rodzaju zarzuty nie są 
pozbawione podstaw.

Rodzi snę jednak pytanie: 
od kogo zależy, aby takie 
przecieki materiałów budo­
wlanych się nie zdarzały? Na 
szym zdaniem tylko i wyłącz 
nie od zarządów’ i rad nad­
zorczych gminnych spółdziel­
ni i ich powiatowych związ 
ków czyli PZGS-ów. Przykład 
Krotoszyna nie jest przecież 
odosobniony.

Z tego krótkiego przeglądu 
zagadnień wynika, że zebra­
nia wiejskie i zgromadzenia 
przedstawicieli, to poważne 
narady członków spółdzielni, 
ustalające najlepsze i najbar 
dziej celowe wykorzystanie- 
środków’ własnych i państwo 
wych dla dobra wsi i rolnic­
twa. (kj)

---------------------------------------------- i—

MARZEC I Jana, Gertrudy

it -------------------
środa Słońce: 6.03—18.00

TEATRY
W POZNANIU

^OLSKI — g. 19 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 16 „Robinson Kru- 
zoe”; OPERA — g. 19 „Truba­
dur” OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — g. U 
„To jest Polska”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”; 

SIERADZ: „Przypadki Robinsona 
Kruzoe”; JANOWIEC: „Ladaczni­
ca z zasadami”; LESZNO: „Wie­
czór trzech króli”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Mysz, która

na fachowość
IV najbliższych paru latach dokonana zostanie gruntow- 
’ * na zmiana w materialno-technicznej bazie PGR-ów. 

Wystarczy powiedzieć, że do roku 1970 będzie można zain­
westować na każdy hektar 14.300 zł (w bieżącej 5-Iatce — 
9.000 zł). W wyniku tego, liczba mechanicznych jednostek 
pociągowych wzrośnie z 12 do 16,5 na 100 ha. Całkowicie 
zmechanizowany zostanie udój mleka oraz ładowanie i roz­
rzucanie obornika. 90 proc, zbioru zbóż i 81,5 proc, zbioru 
ziemniaków dokonywać się będzie kombajnami. W latach 
1966—70, PGR-y otrzymają ponad 3.200 traktorów, około 800 
kombajnów zbożowych, 300 kombajnów ziemniaczanych, ty­
leż dojarek elektrycznych, ponad 400 ładowaczy obornika.
W oparciu o tę bazę tech­

niczną, wspartą nawożeniem 
mineralnym w wysokości 200 
kg NPK na 1 ha, gospodar­
stwa państwowe winny uzy­
skać średnio z 1 ha: 22 q czte­
rech zbóż, ponad 300 q bura­
ków’ cukrowych, 180 q ziem­
niaków, 10 q grochu i rzepa­
ku.

O powodzeniu tych zamie­
rzeń zadecyduje jednak w o- 
statecznym rachunku czło­
wiek. Człowiek, uzbrojony w 
nowoczesny sprzęt i mogący 
sprawnie się nim posługiwać. 
Fakt ten mówi nam, jak po­
ważnym przeobrażeniom ulec 
musi w ciągu najbliższych lat 
typ PGR-owskiego pracowni­
ka, którego zajęcia przypomi­
nać będą w coraz większym 
stopniu pracę w przemyśle. 
Wymaga to, oczywiście odpo­

VI. Pustachow ska 
to też Gniezno

w godzinach wieczornych pa­
nują egipskie ciemności, trud­
no czasem trafić na przysta­
nek autobusowy. Najgorzej to 
już chyba dzieje się wtedy, 
kiedy młodzież powraca z le*k- 
cji popołudniowych. Rodzice 
muszą wychodzić po pierwsza­
ków.

Autobusy nr 1 komunikacji 
miejskiej od dłuższego już cza­
su kursują, jak im się podoba. 
Często trzeba czekać do półto­
rej godziny, aby dojechać do 
miasta bądź do domu. Spóź­
niamy się do pracy, otrzymu­
jemy z winy MPK upomnie­
nia, ostrzeżenia, psioczymy, a 
poprawy jak nie ma tak nie 
ma.

Nie ma w tej chwili gdzie 
indziej w mieście takiego skle- 
pu-kramiku, jak przy ul. Pu­
stachowskiej (PSS). Pomiesz­
czenie jest bardzo szczupłe, z 
niewystarczającym zapleczem. 
Warunki pracy są bardzo cięż­
kie. Rodzaj zaopatrzenia do­
stosowany do wielkości sklepu. 
Dlatego też w podstawowe ar­
tykuły przemysłowe z zakresu 
gospodarstwa domowego zmu­
szeni jesteśmy zaopatrywać się 
w odległym mieście. Ile z tego 
tytułu czasu tracimy, nie spo­
sób wyliczyć. Czy wreszcie 
handel nie stać na wybudowa­
nie nowych sklepów: spożyw­
czego (z podobnym zaopatrze­
niem jak na osiedlu grun­
waldzkim) i przemysłowego. 
Nawet kiosku „Ruchu” nie 
ma; już o godz. 17 nie ma 
gdzie nawet papierosa kupić. 
W sklepie poza mieszkańcami 
ul. Pustachmoskiej i przyle­
głych ulic zaopatrują się rów­
nież rolnicy przyległej wsi Pu- 
stachowa.

My też jesteśmy mieszkańca­
mi Gniezna, chcemy ażeby i do 
nas po tak długim czasie za­
witały udogodnienia w życiu 
codziennym. Proszę więc w 
imieniu kobiet i mieszkańców 
tecio rejonu, ażeby Prezydium 
MRN w swych planach na 
1965 r. uwzględniło pilne po­
trzeby tutejszej ludności.
Mieszkanka ul. Pustachowskiej

(nazwisko i adres znane 
redakcji)

ryknęła”; CZARNKÓW: „Całe 
złoto świata”; GNIEZNO — Lech: 
„Dwie noce jednego dnia”; Polo­
nia: ,,8'/i”; GOSTYŃ: „Wszystko 
dla psów”; JAROCIN — Echo: 
„Ostatni cowboy”; Cristal: „Dw^ 
piętra szczęścia”; KALISZ — Kos­
mos: „Kryptonim, Preludio 11”; 
Oaza: „Dawid i Liza”; Stylowe: 
„Zarezerwowane dla śmierci”; 
Syrena: „Wojna trojańska”; KĘP­
NO: „Tragedia optymistyczna”; 
KŁODAWA„Ludwiku, do ron­
dla”; KOŁO: „Skarb w srebr­
nym jeziorze”; KONIN — Ener­
getyk: nieczynne; Górnik: „Kró­
lowa Krystyna”; KOŚCIAN: „Bil- 
ly — kłamca”; KROTOSZYN: 
„Słodkie życie”; LESZNO: „Fan­
faron” i „Siedmiu wspaniałych”; 
MIĘDZYCHÓD: „Dwa złote col­
ty”; NOWY TOMYŚL: „Mieszka­
nie nr 8”; OBORNIKI: „Trudne 
godziny”; OSTRÓW — Roma: „Ka­
po”; Słońce: „Panienka z okien­
ka”; OSTRZESZÓW: „Nieletni 

wiedniego przygotowania, za­
równo fachowego, jak i mo­
ralnego załóg. Tymczasem po­
ziom wiedzy zawmdowej i o- 
gólnej pracowników rolnych 
pozostawia wiele jeszcze do 
życzenia. Wystarczy powie­
dzieć, że spośród 28.000 sta­
łych pracowników PGR na­
szego województwa, aż 22 pro 
cent ludzi do lat 35 nie posia­
da podstawowego wykształce­
nia.

Zarząd Wojewódzki PGR do 
strzegą to zagadnienie i stara 
się je rozwiązać w możliwie 
krótkim czasie. 1.200 pracow­
ników dokształca się w zakła­
dowych szkołach podstawo­
wych, z tego około 800 osób w 
zakresie klasy siódmej. Dal­
szych 600 osób uzyskuje świa­
dectwo ukończenia szkoły pod 
stawowej na drodze eksterni­
stycznej.

Ponad 6.300 pracowników 
objęto zawodowym szkole­
niem przyzakładowym w ra­
mach zespołów Przysposobie­
nia Rolniczego; 1.500 przesz­
kolono na różnych kursach, z 
czego połowa uzyskała tytuły 
mistrzów i robotników kwali­
fikowanych.

Poważnym rezerwuarem ka 
drowym są absolwenci śred­
nich szkół rolniczych, którzy, 
po odbyciu stażu, pozostają w 
większości w PGR-ach.

Można więc stwierdzić, że 
w miarę postępującej zmiany 
bazy technicznej, zmieniają się 
również PGR-owskie załogi —•, 
podnoszące swoje kwalifika­
cje zawodowe i wiedzę ogól­
ną. Sprzyja temu możliwość 
uzyskania wyższych zarob­
ków, a także ogólna tendencja 
podnoszenia warunków byto­
wych i kulturalnych, jaką od 
kilku lat obserwujemy w pań 
stwowym sektorze rolnym.

_______ (fb)

Pożyteczne spotkanie 
przyszłych wychowawców

Nawiązane swego czasu ser 
deczne kontakty kulturalne i 
sportowe młodzieży z pań­
stwowych liceów pedago­
gicznych Kalisza i Leszna, zo 
stały w bieżącym roku szkol­
nym wznowione.

Ostatnio młodzież — (człon 
kowie) szkolnego Koła Towa­
rzystwa Przyjaciół Związku 
Radzieckiego przy Liceum Pe 
dagogicznym w Lesznie ba­
wiła w Kaliszu, gdzie wzięła 
udział w spotkaniu kultural­
nym, zapoznając się z osiąg­
nięciami organizacyjnymi 
swych rówieśników. Przy oka 
zji zwiedzono Kalisz i udano 
się do teatru.

Młodzi kaliszanie (sportow­
cy) gościli w drodze rewizyty 
przez dwa dni w Lesznie. 
Rozęgrano zawody w piłce 
koszykowej dziewcząt, zakoń 
czone zasłużoną wygraną go­
ści 42:21, zwiedzano miasto i 
jego zabytki, oglądano szkol 
ną kronikę filmową. Odbył 
się także bardzo udany wie­
czorek taneczny, z występa­
mi artystycznymi. Nakręcono 
również krótkometrażowy 
film ze spotkania. Podczas dy 
skusji podzielono się doświad 
czeniami dotyczącymi zdoby­
wania coraz to wyższych kwa 
lifikacji do zawodu pedago­
gicznego. (R)

świadek”; PIŁA — Iskra: „Błysk 
nadziei”; Koral: „Zarezerwowane 
dla śmierci”; PLESZEW: „Sprawa 
Niny B.”; RAWICZ: „Herbaciarnia 
pod księżycem”; SŁUPCA: „Taka 
miłość”; ŚREM: „Zwariowane lot­
nisko”; ŚRODA: „Wakacje nad 
morzem”; SZAMOTUŁY: „Lud­
wiku do rondla”; TRZCIANKA: 
„Grzeszny- anioł”; TUREK: „Zy- 
cie prywatne”; WĄGROWIEC: 
„Druga miłość cioci”; i WOL­
SZTYN: „Droga do przystani”; 
WRZEŚNIA: „Nagie ostrze”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 
9—15.

Mecze drużyn drugiej rundy 
spotkań o mistrzowskie tytuły, 
szczególnie zespołów ligowych, 
budzą zrozumiałe zainteresowa­
nie wielotysięcznych entuzjastów 
piłki nożnej w całym kraju.

Reprezentanci królowej spor­
tów zainaugurują wiosenny se­
zon, ważnym meczem międzypań 
stwowym poza krajem. Będą to 
zawody halowe, które 19 i 20 bm, 
odbędą się w Dortmundzie. Spot­

Boiska piłkarskie jeszcze pokryte śniegiem są grząskie, wymagać 
będą od piłkarzy w pierwszych wiosennych bojach dużo wysiłku 

I żelaznej wprost kondycji.
Fot. — CAF

kanie Polska — NRF będzie dla 
nas pewnego rodzaju ekspery­
mentem, gdyż dotychczas nie roz 
grywaliśmy międzypaństwowych 
zawodów halowych. W Dortmun­
dzie do zawodów przystąpią repre 
zentacje kobiece i męskie. Spot­
kanie to budzi wielkie zaintere­
sowanie w kołach sportowych, e 
także w’śród licznej w tej okoli­
cy zamieszkałej Polonii.

Dortmund dysponuje reprezen­
tacyjną, najnowocześniej urzą­
dzoną halą, należącą do najwięk­
szych w Europie. Na trybunach 
znajdzie pomieszczenie kilka ty­
sięcy widzów. Dwudniowe poje­
dynki zapowiadają się rewela­
cyjnie. Z dużym zaciekawieniem 
oczekuje się tam przede wszyst­
kim startów naszych reprezentan 
tów, którzy tak świetnie spisali 
się podczas pobytu w USA: Ba­
rana, Badeńskiego, Czernika, o- 
czywiście także Dudziaka, Mania­
ka, Schmidta, Kirszenstein, Kło- 
bukowskiej.

Wyników pojedynków dwóch 
krajów, należących do światowej 
czołówki będziemy oczekiwali w 
kraju z niecierpliwością.

Wielkopolska nie ma reprezen­
tanta piłki nożnej w I i II lidze. 
Toteż cała uwaga skierowana bę­
dzie na mecze naszych trzecio- 
ligowców. Rozpoczną oni swoje 
boje 20 bm. spotkaniem: Energe­
tyk — Vitcovia, 21 marca odbędą 
się pozostałe mecze: Lech — So­
kół, Warta — Dyskobolia, Górnik 
— Grunwald, Włókniarz — Polo­
nia, Olimpia Kolo — Zjednoczeni 
Września, KKS Kępno — Olimpia 
— Poznań.

Rzecz jasna, że największym 
przyciągającym magnesem dla 
miłośników futbolu będą poje­
dynki, w których oglądać będzie­
my faworytów do mistrzowskie­
go i wicemistrzowskiego tytułu: 
Olimpię, Lecha i Wartę. A może 
i Grunwald zechce się pokusić

Komunik atyj
Liga Obrony Kraju w Poznaniu 

organizuje kurs nauki pływania 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych 
na pływalni w Ośrodku Sporto­
wym przy ul. Chwiałkowskiego 
nr 34. Zapisy przyjmuje się w 
portierni, w kążdą niedzielę od 
godz. 7 do 12. Tamże można za­
sięgnąć dalszych informacji.

RZEMIOSŁ । ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.
KONCERTY

AULA UAM* — g. 19.3)1 — Reci­
tal chopinowski — Dora Trenda- 
filowa — Milanowa (Bułgaria), 
Lois Carole Pachucki (USA).
WYSTAWY

BWA —ARSENAŁ — Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. ID—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Kobieta i kwiat” fotografia 
barwna Z. Maciejewskiego — g. 
10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

BIBLIOTEKA RACZYŃSKIEGO 
(plac Wolności 19) — „Moje miasto 
w XX rocznicę wyzwolenia” — g. 
10—14.

o sprawienie niespodzianki? Zresz 
tą mecze 15 najlepszych drużyn 
III-Iigowych .naszego okręgu będą 
twardą walką o punkty, również 
dla sparlkowiczów.

Przypominamy że w walce o 
awans do II ligi Poznań repre­
zentować będą drużyny tych klu­
bów, które w końcowej tabeli 
rozgrywek zajmą 1 i 2 miejsce.

Do sezonu przygotowały Się 
drużyny bardzo starannie. Było 

kilka zgrupowań i meczy spar- 
ringowych. Lech gościł w Ol­
sztynie, gdzie pokonał Ii-ligową 
Warmię 1:0. Piłkarze Warty zmie 
Tzyli się w Szczecinie z I-ligową 
Pogonią. Wygrali gospodarze 4:1. 
Czyżby zieloni grali bez kon­
dycji.

Pierwsze punktowe meczę będą 
zresztą najlepszym sprawdzianem 
przygotowań piłkarzy do sezonu.

(P)

Cztery dni 
na kaliskim ringu
Kalisz, jeden z silniejszych o- 

środków bokserskich Wielkopol­
ski jest organizatorem czterodnio 
wych mistrzostw okręgowych, w 
kategorii seniorów. Zawody od­
będą się w dniach 18—21 bm. w 
sali Ośrodka Sportowego przy ul. 
Łódzkiej.

Do zawodów zgłoszonych jest 
86 pięściarzy z 11 klubów. Zabrał? 
nie jedynie przedstawicieli Zjed­
noczonych z Krotoszyna i Srem- 
skiego Klubu Sportowego.

Pierwsze walki eliminacyjne 
rozpoczną się w czwartek o godzi­
nie 18, oraz w piątek i sobotę 
o tej samej porze; finały nato­
miast w niedzielę o godz. U.

Sędzią głównym zawodów jest 
Tadeusz Suszczyński, na sędziów 
punktowych wyznaczono 8 osób, 
na ringowych 5.

Zainteresowanych tą czterodnio 
wą imprezą informujemy, że w 
kaliskim Orbisie można nabywać 
karnety upoważniające na wszys 
kie dni walk bokserskich. (P)

• VIII mistrzostwa Europy w 
lekkiej atletyce rozegrane zoJa 
ną od 30 sierpnia do 4 września 
1966 r. w Budapeszcie. Startując? 
zawodnicy muszą uzyskać w^rna^ 
gane minimum upoważniające 
udziału w zawodach.

• Prezesem Polskiego Związ 
Towarzystw wioślarskich zos a 
wieloletni działacz w tej 
plinie A. Gonera, który w os. 
nim czasie pełnił zastępczo o 
wiązki prezesa.

WOIT (Stary Rynek 10) 
jezierze Międzychodzko-Siera 
skie” — g. 9—17.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADO^ 

H. CEGIELSKI — chirurgia, 10, 
na (ul. Dzierżyńskiego, teL a ,
SZPITAL KLINICZNY .
WŁOWA — okulistyka (ul. 
ry 17, tel. 510-21), SZPITAL 
CIĘCY — chir. dziec. do 
(ul. św. Józefa 8/9, tel.

STACJA POGOTOWIA KATL . 
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20, telefon

WO.TEW. STACJA PR ~ . 
Kościuszki 103), telefon a66'

APTEKI: A. Lampego 2’ 
kowskiego 11, Dzierżyńskiego 
Dąbrowskiego 76, Głog<^s 
TYLKO DYŻUR NOCNY: 
grady. Główna 53. Starolęc 
Swarzędzka 6, Ostroroga


